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Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Płocku otrzymał środki na zakup 
aparatury medycznej i realizację 
niezbędnych prac remontowych. 
Wsparcie finansowe przekazał 
samorząd województwa mazo-
wieckiego, w ramach unijnego 
projektu. To drugi etap projektu 
mającego lepiej przygotować szpi-
tale do walki z COVID-19. 

Płocki szpital jest jednym z 11 
partnerów, którym samorząd wo-
jewództwa udzielił w ramach pro-
jektu pełnomocnictwa do realizacji 
zamówień w tym między innymi 
dotyczących zakupu sprzętu i pro-
wadzenia robót remontowo-budow-
lanych. To działania, których celem 
jest lepsze przygotowanie szpitali 
do walki z COVID-19. Pula środ-
ków na ten cel przeznaczona to 60 
mln zł. Sprzęt sukcesywnie trafia 
do placówek. Podpisanych zostało 
już ponad 220 umów, których war-
tość przekroczyła 52 mln zł. Woje-
wódzki Szpital Zespolony w Płocku, 
podpisał już 20 umów na dostawę 
97 sztuk sprzętu i wyposażenia oraz 
wykonanie prac remontowo-budow-
lanych. Na ten cel przeznaczył już 
ponad 5,8 mln zł z 6,2 mln zł, które 
miał do dyspozycji.

Jak zaznaczają władze samorzą-
du, z uwagi na to, że COVID-19 
przybiera na sile, codziennie przy-
bywa po kilkanaście tysięcy osób 
zakażonych, w tym znaczna część 
na Mazowszu, trzeba ogromnego 
wsparcia. W szpitalach zaczyna bra-
kować wszystkiego: sprzętu, środ-
ków ochrony, a także leków. Stąd 
działania władz Mazowsza w do-
posażanie placówek medycznych. 

Dzięki środkom z realizowanego 
przez samorząd województwa pro-
jektu unijnego, 11 podmiotów lecz-
niczych kupuje specjalistyczną apa-
raturę i prowadzi prace remontowe 
za ponad 60 mln zł. Jednym z nich 
jest Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Płocku. Na tym etapie pandemii 
najważniejsze jest zabezpieczenie 
szpitali w niezbędny sprzęt i środ-
ki ochrony osobistej. – Jesteśmy 
w trakcie finalizowania zakupów 
z bardzo dużego programu wspar-
cia, który obejmuje w sumie 70 pla-
cówek medycznych, w tym także sta-
cje pogotowia ratunkowego. Dzięki 
pozyskanym środkom unijnym kupi-
liśmy już nie tylko dziesiątki tysięcy 
sztuk środków ochrony osobistej, ale 
także sprzęt i urządzenia do rato-
wania życia i diagnostyki. Chcemy 
pozyskać dodatkowych kilkadziesiąt 
milionów złotych na rozszerzenie 
tego projektu. Epidemia się nasila 
i chcemy skoncentrować wydatki 
na środkach ochrony osobistej, ale 
także urządzeniach do wspomaga-
nia oddychania. Jesteśmy po rozmo-
wach z Komisją Europejską i mamy 
jej wstępną pozytywną opinię – 
mówi o szczegółach projektu Adam 
Struzik, marszałek województwa 
mazowieckiego.

  W grupie 11 partnerów, do któ-
rych kierowane jest główne wsparcie 
w ramach II etapu projektu są zarów-
no szpitale stołeczne np. Wojewódz-
ki Szpital Zakaźny, szpital między-
leski, bródnowski oraz szpital dzie-
cięcy przy ul. Niekłańskiej, jak i te 
z regionu, w tym: Szpital Zachodni 
w Grodzisku Mazowieckim, szpitale 
wojewódzkie w Siedlcach, Rado-
miu, Ciechanowie, Płocku, Ostro-
łęce czy szpital płucny w Otwocku. 
– Epidemia gwałtownie przybiera 
na sile – podkreśla Elżbieta Lanc, 

członek zarządu województwa ma-
zowieckiego. – To trudny czas dla 
nas wszystkich, zwłaszcza dla tych, 
którzy stoją na pierwszej linii fron-
tu i walczą o nasze życie i zdrowie. 
Wspieramy więc wszystkich naszych 
partnerów, przekazując im kolejne 
partie sprzętu czy środki ochrony 
osobistej. To ogromne wsparcie, 
dzięki któremu będziemy mogli szyb-
ciej reagować na potrzeby naszych 
pacjentów i udzielać im potrzebnej 
pomocy. Po raz kolejny zachęcam 
również przedsiębiorców do zgła-
szania się do uruchomionego wła-
śnie naboru na dostawę aparatów 
RTG. W sumie chcemy ich nabyć 15 
– dodaje Elżbieta Lanc.

Dzięki środkom z UE Wojewódz-
ki Szpital Zespolony w Płocku zaku-
pił już videofiberoendoskop, aparat 
USG oraz pojemniki i stelaże na od-
pady zakaźne. W trakcie realizacji są 
zamówienia dotyczące m.in. zakupu 
tomografu komputerowego, 5 apa-
ratów EKG, 2 komór laminarnych, 
17 urządzeń do ozonowania powie-
trza, 2 lamp czołowych czy zestawu 
odczynników i testów do platformy 
molekularnej do diagnostyki gene-
tycznej mikroorganizmów. Ponad-
to, w placówce przeprowadzone 
zostaną prace remontowe. W salach 
chorych oddziału wewnętrznego 
wydzielonych zostanie 10 węzłów 
sanitarnych, a na oddziale kardio-
logicznym 8. Sale zostaną pomalo-
wane farbą bakteriobójczą. W części 
tzw. covidowej zainstalowany zo-
stanie zestaw drzwi/śluz zabezpie-
czających. W budynku głównym 
od strony oddziału obserwacyjno-
-zakaźnego zainstalowane zostaną 
bezdotykowe drzwi wejściowe. Na 
oddziałach pojawią się bezdotykowe 
baterie umywalkowe. 

Projekt „Zakup niezbędnego 
sprzętu oraz adaptacja pomieszczeń 
w związku z pojawieniem się koro-
nawirusa SARS-CoV-2 na terenie 
województwa mazowieckiego” jest 
realizowany przez Samorząd Wo-
jewództwa Mazowieckiego. Całko-
wita wartość projektu wynosi 255 
mln zł, z tego 224,9 mln zł pochodzi 
z funduszy europejskich z Regional-
nego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Mazowieckiego 2014-
2020. Mazowsze jako pierwsze 
województwo w kraju uruchomiło 
środki unijne na ten cel. Partnerami 
projektu jest 70 podmiotów. rad

Samorząd Mazowsza 
udziela covidowego wsparcia

Specjalistyczny 
sprzęt dla Winiar

PKN ORLEN wyposaża stacje 
paliw w dodatkowe urządzenia 
zwiększające bezpieczeństwo 
klientów i pracowników. Do koń-
ca października w całej sieci pod 
marką ORLEN będą działać spe-
cjalistyczne urządzenia oczysz-
czające i filtrujące powietrze. Dla 
kierowców przygotowano rów-
nież rozwiązania przyspieszające 
tankowanie i ułatwiające płatność 
za paliwo. W ofercie wszystkich 
stacji dostępne są maski ochronne 
oraz płyn do dezynfekcji.

– Stacje paliw są kluczowe dla 
funkcjonowania całej gospodarki 
i społeczeństwa. W trosce o bez-
pieczeństwo naszych klientów i 
pracowników stacji konsekwentnie 
podwyższamy standardy obsługi na 
stacjach paliw, których celem jest 
ograniczenie ryzyka związanego z 
rozprzestrzenianiem się koronawi-
rusa. Od  początku pandemii podej-
mowaliśmy wiele działań, dzięki któ-
rym zapewniliśmy bezpieczeństwo w 

naszych obiektach. Jako pierwsi w 
Polsce wyposażamy stacje w profe-
sjonalne sterylizatory pomieszczeń. 
Zachęcamy również do korzystania 
ze sprawdzonych rozwiązań. W całej 
sieci ORLEN kierowcy mogą płacić 
za paliwo bezpośrednio przy dystry-
butorze, a o sprawne tankowanie 
dbają mobilni kasjerzy – mówi Da-
niel Obajtek, prezes zarządu PKN 
ORLEN

Docelowo sterylizatory znajdą się 
na wszystkich 1792 stacjach paliw 
ORLEN w całej Polsce. Na bieżą-
co będą filtrować i oczyszczać po-
wietrze. Również sieci zagraniczne 
należące do Grupy ORLEN wpro-
wadzą takie rozwiązania w swoich 
obiektach. 

W całej sieci ORLEN kierowcy 
mogą także płacić za paliwo bezpo-
średnio przy dystrybutorze, korzy-
stając z aplikacji VITAY z usługą 
ORLEN Pay. Pozwala ona zapła-
cić za tankowanie bez konieczno-
ści wchodzenia do budynku stacji. 
Klienci, którzy korzystają z apli-
kacji otrzymają fakturę i mają nali-
czane punkty VITAY. ORLEN Pay 
umożliwia nie tylko zakup paliwa, 
ale także innych produktów dostęp-
nych na podjeździe, m.in. płynu do 

dezynfekcji rąk czy płynu do spry-
skiwaczy, a na wybranych stacjach 
również zakup myjni. 

Na wybranych 382 stacjach paliw 
ORLEN w Polsce płatność za tanko-
wanie bez wchodzenia do budynku 
stacji umożliwiają mobilni kasjerzy. 
To pracownicy stacji wyposażeni w 
tablet z mobilną aplikacją kasową, 
drukarką fiskalną oraz terminal płat-
niczy, które umożliwiają przyjęcie 
płatności za paliwo bezpośrednio 
na podjeździe. U mobilnego kasje-
ra można kupić dowolny produkt z 
całej oferty stacji. ORLEN urucho-
mił również na 300 stacjach tzw. 
kasy ekspresowe umieszczone przy 
drzwiach wejściowych. 

Na wszystkich stacjach ORLEN 
w regularnej sprzedaży dostępne są 
płyny do dezynfekcji rąk produko-
wane przez ORLEN OIL, a także 
maski ochronne, pochodzące głów-
nie od krajowych producentów.

Ponadto dla klientów dostępne są 
jednorazowe rękawiczki. Dystrybu-
tory paliwowe i wnętrze sklepu oraz 
myjni są regularnie dezynfekowane, 
a klienci są informowani o koniecz-
ności zachowania odstępu przeby-
wając w obiekcie. 

opr. (t)

Na stacjach PKN ORLEN do końca października

Urządzenia filtrujące powietrze

Od środy, 21 października 
żołnierze z 64 batalionu lekkiej 
piechoty w Płocku pobierają wy-
mazy metodą drive-thru przed 
Narodowym Instytutem Zdrowia 
Publicznego na ul. Powsińskiej 
w Warszawie. Medycy tylko w je-
den dzień pobrali tam ponad 300 
wymazów. 

Do pomocy szpitalowi na ul. Po-
wsińskiej skierowano szeregową 
Karolinę Wojtkowską oraz szerego-
wą Izabelę Jarzębowską. Obie peł-
nią w 6 Mazowieckiej Brygadzie OT 
funkcję medyków i są przeszkolone 
zarówno do pobierania wymazów, 
jak i do udzielania pomocy. 

Karolina Wojtkowska oraz Sebastian 
Dzięcielewski na początku październi-
ka odebrali list gratulacyjny przyznany 
przez warszawskich samorządowców 
za poświęcenie w walce z epidemią ko-
ronawirusa. Teraz terytorialsi-medycy 
po raz kolejny wystawiani są na próbę. 
Zgodnie z decyzją premiera Morawiec-
kiego żołnierze WOT wspierani przez 
żołnierzy wojsk operacyjnych mają 

wkrótce całkowicie przejąć kontrolę 
nad pobieraniem wymazów w Polsce.

Pobieranie wymazów, w tym me-
todą „drive-thru” staje się jednym 
z głównych zadań WOT w ramach 
prowadzonej operacji „Trwała Od-
porność”. Tylko 21 października ze-
społy wymazowe pobrały 1406 wy-
mazów, z czego 440 jest dziełem żoł-
nierzy 6 Mazowieckiej Brygady OT. 
Próbki były pobierane stacjonarnie 
– w pięćdziesięciu siedmiu punktach.

Żołnierze przeprowadzają badania 
wyłącznie osobom, które otrzymały 
wcześniej skierowanie od lekarza, 
a na miejscu zostanie potwierdzona 
ich tożsamość.

Pobieranie wymazów nie wyma-
ga opuszczania samochodu przez 
osobę, od której jest pobrana próbka 
(metoda TEST&GO). Miasteczko 
składa się z punktów, które kolejno 
pokonuje auto: miejsca wyczekiwa-
nia, strefa ewidencji, strefa poboru 
wymazów, strefa wyczekiwania 
z wywiadem medycznym. Pokona-
nie całej trasy zajmuje ok. 5 minut. 
Pobrane próbki przekazywane są do 
laboratorium i poddawane badaniom 
diagnostycznym. (t)

Pobierają wymazy przed Narodowym 
Instytutem Zdrowia Publicznego

Żołnierze 
z Płocka pomagają 
w Warszawie
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warto wiedzieć

Organizacja ruchu wokół płockich 
cmentarzy w dniu Wszystkich Świę-
tych będzie podobna jak w poprzednich 
latach. W tym roku musimy jednak 
pamiętać o stosowaniu obowiązują-
cych zasad sanitarnych – czyli przede 
wszystkim stosowaniu maseczek 
ochronnych oraz zachowaniu dystansu.

Urząd Miasta Płocka przedstawił zasa-
dy organizacji ruchu 1 listopada. Na ten 
dzień płocka Komunikacja Miejska przy-
gotuje aż osiem linii specjalnych o nume-
rach od 70 do 77. Warto podkreślić, że 1 
listopada te linie autobusowe oraz linie nr 
4, 15 i 24 będą bezpłatne. Będą też ogra-
niczenia w ruchu samochodów.

Cmentarze przy Al. Kobylińskiego
1 listopada w godzinach od 5.00 do 

20.00 całkowicie wyłączony z ruchu 
zostanie odcinek Al. Kobylińskiego, 
leżący pomiędzy cmentarzami. Będzie 
dostępny tylko dla pieszych. Wyłączo-
ny z ruchu zostanie także przejazd przez 
południowy pas Al. Kobylińskiego na 
odcinku od skrzyżowania z ul. Łuka-
siewicza do skrzyżowania z ul. Bielską. 
Pas ten stanie się parkingiem. W zapar-
kowaniu pomogą strażnicy miejscy.

Z powodu wyłączenia przejazdu przez 
Al. Kobylińskiego przy cmentarzach 
zmienią się trasy wybranych linii Komu-
nikacji Miejskiej Płock. Autobusy linii 
4, 14, 24, 31, 100, 103, 104 i 105 będą 
kursować ul. Kazimierza Wielkiego. Zo-
staną dla nich przygotowane przystanki 
zastępcze. Jeden znajdzie się przy ul. Do-
brzyńskiej (obok Wcześniaka), kolejne – 
przy Rogatkach Dobrzyńskich.

Cmentarz komunalny przy ul. Bielskiej
1 listopada w godzinach od 5.00 do 

20.00 całkowicie zostanie zamknięty 
dla ruchu przejazd przez ul. Bielską, 
na odcinku od skrzyżowania z ul. 
Targową do skrzyżowania z ul. Sier-
pecką. Zamknięte zostaną też zjazdy 
z obwodnicy na ul. Bielską.

Po zamkniętym dla ruchu odcinku 
ul. Bielskiej poruszać się będą mogły 
taksówki i służby miejskie. 

Autobusy linii 70 – 75 i 77 w dniu 
Wszystkich Świętych kursować będą 
co 12 – 15 minut. Kursy tych linii 
uruchomione będą również w dniach 
poprzedzających i następujących po 1 
listopada, ale tylko w tym jednym dniu 
– co trzeba podkreślić – będą bezpłatne.

Regularnie dojeżdżające do cmen-
tarza komunalnego autobusy linii 4, 
15 i 24 w dniu Wszystkich Świętych 
1 listopada również będą bezpłatne.
Rozkłady jazdy linii specjalnych za-
wisną z wyprzedzeniem na przystan-
kach autobusowych na kolorowym 
papierze oraz będą dostępne na stro-
nach internetowych i w mediach spo-
łecznościowych KM Płock i MZD.

Bezpieczeństwo sanitarne
Ten rok jest jednak szczególny ze 

względu na epidemię koronawirusa. Na-
leży pamiętać, że w autobusach Komuni-
kacji Miejskiej Płock może podróżować 
tyle osób, ile wynosi połowa miejsc sie-
dzących lub 30 proc. wszystkich miejsc 
(siedzących i stojących) w pojeździe. Jed-
nocześnie musi być zachowana zasada, 
że połowa miejsc siedzących musi pozo-
stać wolna. Nadal trzeba zakrywać usta 
i nos podczas przebywania w miejscach 
publicznych, czyli także w autobusach. 
Dla wspólnego bezpieczeństwa należy 
zachować odpowiedni dystans od innych 
podróżnych, dlatego planujmy podróż 
tak, aby była jak najkrótsza.

Trzeba jednak pamiętać, że sytuacja 
związana z koronawirusem jest dyna-
miczna i w każdej chwili rząd może 
zaostrzyć obowiązujące zasady bez-
pieczeństwa sanitarnego. Opr. (jac)

Osiem bezpłatnych linii autobusowych i zamknięte ulice 

Jak pojedziemy 1 listopada?

Trasy linii specjalnych o numerach od 70 do 77
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Organizacja ruchu wokół cmentarzy przy Al. Kobylińskiego
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Waży 87 kilogramów, maksy-
malnie rozwija 30 kilometrów na 
godzinę. Przy ekonomicznym podej-
ściu może jeździć około 2 – 3 godzin. 
To tyle z parametrów technicznych 
pojazdu, który jest dumą uczniów 
Elektryka. No i oczkiem w głowie 
młodych konstruktorów, którzy nad 
jego stworzeniem pracowali pod kie-
runkiem Jarosława Rumianowskiego.

Pomysł i praca przy jego realizacji 
tak wciągnęła uczniów, że właściwie 
nie chcieli wychodzić na przerwę. – Od 
samego początku była wielka fascyna-
cja, która trwała przez cały czas reali-
zacji naszego projektu. Do tego stop-
nia, że uczniowie nie chcieli wychodzić 
na przerwę, aby tylko wykonać jakiś 
kolejny element naszej pracy przybli-
żający nas do finału. I z niecierpliwo-
ścią czekali na kolejne zajęcia. Świetną 
sprawą jest to, że od samego początku 
nie było myślenia, że się nie uda, że coś 
nie wyjdzie. Motywacja była motorem 
napędowym dla nas wszystkich – mówi 
o projekcie Jarosław Rumianowski, 
nauczyciel przedmiotów zawodowych, 
pod kierunkiem którego powstał po-
jazd elektryczny e-buggy. 

Nad projektem i wykonaniem autor-
skiego pojazdu pracowali uczniowie 
klas I, II, III technikum i szkoły bran-
żowej. Jak mówią, dla nich przygoda 
i niezwykła lekcja z projektowaniem 
i wykonaniem pojazdu elektrycznego 
była niesamowita. Po pierwsze, było 
wiele momentów, gdzie mogli spraw-
dzić swoje umiejętności, zdobywać 
nowe z wielu dziedzin. Począwszy od 
mechaniki, przez mechatronikę, fizykę, 
elektrykę, elektromechanikę. Po drugie, 
każdy chłopak ma w sobie żyłkę kon-
struktora. A tu była doskonała okazja, 
aby się sprawdzić. – W moim podejściu 
także oprócz czysto zawodowej jest też 

ta część hobbystyczna. Bo jestem mode-
larzem, zatem praca przy budowie po-
jazdu była dla mnie połączeniem pasji 
z zawodowym podejściem. Bardzo się 
cieszę, że mogłem uczniom przekazać 
część swojej wiedzy, a mam nadzieję 
że i zainteresowania, pasji, którą być 
może w przyszłości rozwiną – mówi Ja-
rosław Rumianowski, dodając, że jest 
dumny z uczniów.

Zasilanie 48V, a zasięg… 
jeszcze nieznany 

Po kilku miesiącach pracy w 
szkolnych warsztatach przyszedł 

czas na próby. I jak uczniowie z 
humorem prezentują na filmiku, nie 
obyło się bez zaskoczeń. Pierwsza 
jazda może i nie należała do uda-
nych - siadło zawieszenie, kolum-
na kierownicy jakoś nie chciała się 
trzymać całości. Ale mimo wszystko 
e-buggy pojechał. A dla młodych 
konstruktorów z Elektryka i tak było 
to wielkie przeżycie i spore emocje 
choć wiedzieli, że czeka ich jeszcze 
sporo pracy nad dopięciem technicz-
nych szczegółów. 

Pomysł budowy pojazdu elek-
trycznego to pokłosie ubiegłorocz-
nych praktyk w hiszpańskiej Sewilli 
odbywanych w średniej szkole za-
wodowej w La Casa Salesiana de la 
Santisima Trinidad. Po powrocie w 
szkole wdrożono innowacyjny pro-
gram praktyk. A w warsztatach szkol-
nych zaczął się rodzić i stawać coraz 
bardziej realny plan budowy pojazdu 
elektrycznego e-buggy. Oczywiście 
przy wykorzystaniu wiedzy zdobytej 
w Hiszpanii. Na początku bieżącego 
roku kalendarzowego uczniowie roz-
poczęli prace, które niestety pokrzy-
żowała im pandemia. Ale na szczę-
ście pojazd powstał. 

Zaczęli od projektu i prac ślu-
sarskich. Pierwsze dni spędzili na 
cięciu profili aluminiowych, z któ-
rych miała powstać rama i wahacze 
łączące piasty kół z ramą pojazdu. 
Jak mówią uczniowie, kiedy już 
do perfekcji opanowali obsługę 
piły ręcznej do metalu, przyszedł 
czas na szlifierkę kątową. Z płyty 
meblowej, blachy i kątowników 
zespół wykonał szablony do spa-
wania wahaczy. Nie obyło się bez 

piły taśmowej i wiertarki stołowej 
i trzeba było zacząć myśleć o ukła-
dzie kierowniczym i pierwszych 
testach zawieszenia. No i bardzo 
ważny moment, czyli łączenie kie-
rownicy z kolumną kierowniczą 
i spięcie układu kierowniczego z 
kołami. – Oczywiście nie wszystko 
szło gładko i czasami trzeba było 
głębszej analizy i przemyśleń – do-
daje Jarosław Rumianowski. 

No i kolejny ważny punkt – pró-
by prądowe silników. Testy młodzi 
konstruktorzy przeprowadzili na 
akumulatorach pożyczonych z sa-
mochodów nauczycieli. Żeby uzy-
skać potrzebne 48V, uczniowie po-
łączyli szeregowo 4 12V akumula-
tory. Pobór prądu podczas przejazdu 
po sali nie przekroczył 42 amperów. 
Ale trzeba było zająć się docelowym 
źródłem zasilania. Ten miał two-
rzyć pakiet złożony ze 130 ogniw 
litowo-jonowych. Po wszelkich po-
myślnych próbach 87-kilogramlowe 
dzieło można było zaprezentować. 
Czerwony e-buggy rozwija pręd-
kość maksymalną do 30 kilome-
trów na godzinę. Co prawda zasięg 
pojazdu nie jest jeszcze znany. Ale 
nad tym, paroma innymi szczegóła-
mi, jak między innymi ekonomiczna 
jazda, jak i nad kolejnym projektem 
uczniowie pod kierunkiem Jarosła-
wa Rumianowskiego będą wkrótce 
pracowali. Ich obecne dzieło będzie 
prezentowane np. podczas drzwi 
otwartych szkoły. A swoimi do-
świadczeniami chętnie podzielą się z 
innymi młodymi, kreatywnymi kon-
struktorami. 
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– W mieście dr. Aleksandra Ma-
cieszy, fascynata fotografii i au-
tora pierwszej Historii Fotografii 
Polskiej można oglądać fotografie 
wystawione na pierwszej wysta-

wie z cyklu Płoccy Fotografowie 
– informuje Henryk Malesa, pre-
zes Fundacji Fotografia Polska. 
A mówi o płockiej wystawie, 
którą od soboty można oglądać 

w lokalu Płockiego Towarzystwa 
Fotograficznego mieszczącego się 
w Galerii Wisła.

– Wystawą chcemy pokazać zna-
komitych fotografów płockich, ich 
twórczą różnorodność i ich warsz-
tat. Ograniczenie przestrzeni wysta-
wienniczej do jednej pracy każdego 
autora, pozwoliło, jak myślimy, na 
pokazanie fotografii wyrafinowanej 
w formie i kompozycji. Przyjmuje-
my, że każda fotografia jest pewne-
go rodzaju widzeniem świata przez 
artystę, świata piękna, zła i wielu 
sprzeczności. Bo rolą twórców, 
a szczególnie fotografii, jest odkry-
wanie świata na nowo, a rolą wy-
stawy jest tego pokazanie – dodaje 
Henryk Malesa.

W wystawie biorą udział: Piotr 
Augustyniak, Dominika Bębenista, 
Tomasz Bombała, Jacek Czuryło, 
Dorota Drzewiecka, Jan Drzewiecki, 
Krystyna Falkowska, Grzegorz Gęt-
ka, Marek Jeznach, Beata Jóźwik, 
Dariusz Kalota, Sławomir Kowal-
czyk, Artur Kras, Robert Lipowski, 
Szymon Łabiński, Andrzej Łuka-
siak, Maciej Olszewski, Henryk Ma-
lesa, Arkadiusz Miaśkiewicz, Marek 
Michalski, Magdalena Molecka, 
Ewa Nowak, Radek Ossowski, Wal-
demar Rodak, Danuta Rogoza-Sta-
nisławska, Skibek Płocki, Piotr Stat-
kiewicz, Jacek Warszawski, Jacek 
Wolf, Katarzyna Wołowiec, Toma sz 
Załęski.

Szczególnie zachęcamy do oglą-
dania prac naszego redakcyjnego 
fotoreportera Dariusz Ossowskiego. 
Wystawę zorganizowała Fundacja 
Fotografia Polska, przy współpracy 
z Płockim Towarzystwem Fotogra-
ficznym im. Aleksandra Macieszy 
i Płocką Grupą Fotograficzną, pod 
patronatem Związku Polskich Ar-
tystów Fotografików. Wystawa jest 
współfinansowana ze środków mia-
sta Płock.

BeeS

Plejada płockich artystów zaprezentuje swoje prace 

Także nasz fotograf
Dobiega końca trwający od lute-

go remont ulicy Parcele. W ubie-
głym tygodniu drogowcy układali 
warstwę ścieralną asfaltu, o czym 
poinformował na swoim profilu na 
jednym z portali społecznościo-
wych prezydent Płocka Andrzej 
Nowakowski. 

Prace na ulicy Parcele są prowa-
dzone na odcinku od ul. Borowickiej 
(Wierzbowej) do ul. Św. Huberta. Zo-
stały wprowadzone objazdy, także dla 
autobusów KM Płock. Ulica – wraz 
z niezbędną infrastrukturą – przeszła 
kompleksową przebudowę. W ramach 
inwestycji została wybudowana nowa 
jezdnia, ścieżki rowerowe, chodniki, 
przystanki oraz wiaty autobusowe, 
oświetlenie uliczne, kanalizacja desz-

czowa i sanitarna oraz sieci wodocią-
gowe. Zadanie realizuje Wydział In-
westycji i Remontów Urzędu Miasta 
Płocka. Koszt inwestycji to 6 139 545 
złotych. Warto dodać, że na realiza-
cję prac Płock uzyskał dofinansowa-
nie w wysokości 3 milionów złotych 
z Funduszu Dróg Samorządowych. 
Wykonawcą prac jest konsorcjum 
firm: Jarmar z Łącka i Firmy Remonto-
wo-Budowlanej Lipowski z Płocka.

Termin zakończenia prac pierwot-
nie zaplanowano na koniec września. 
Jednak – o czym już informowaliśmy 
czytelników Tygodnika Płockiego – 
w czasie wykonywania prac okazało 
się, że są problemy z nośnością gruntu, 
który trzeba było wzmocnić. – Mamy 
podstawy do wydłużenia terminu za-
kończenia prac – mówi H ubert Woź-
niak z ratuszowego referatu informacji 
miejskiej.  (jac)

Remont ulicy Parcele dobiega końca 

Drogowcy 
układali asfalt
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W ubiegłym tygodniu na ulicy Parcele drogowcy układali asfalt
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w naszej  pamięci

Każdego roku przed Zaduszka-
mi wspominamy tych, którzy ode-
szli z pejzażu miasta. Nie spotka-
my ich już na ulicy, nie wymienimy 
pozdrowień. Pozostali na fotogra-
fiach, w sercach bliskich, w naszej 
pamięci i dziełach, które po sobie 
pozostawili. Poświęćmy im chwilę 
zadumy. Odwiedzając płockie ne-
kropolie nie zapomnijmy również 
o tych, którzy w 1920 roku bronili 
niepodległości w wojnie polsko-
-bolszewickiej. 

Wokalistka chóru Vox Singers oraz 
kwartetu Positive Vibrations Monika 
Świtkiewicz odeszła niespodziewa-
nie w wieku 42 lat. Pasję muzyczną 
łączyła z zawodem pedagoga – była 
nauczycielką języka angielskiego 
w SP nr 22. Jej charakterystyczny 
głos znali wszyscy bywalcy koncer-
tów. Zapamiętamy solo w utworach 
„Taki cud i miód” oraz „Jesteś lekiem 
na całe zło”. Odjechałaś „Autostradą 
do nieba” – żegnali ją koledzy z chó-
ru Vox Singers. 

Pod koniec października 2019 
roku zmarła Mirosława Marciniak, 
wieloletnia nauczycielka wy-
chowania fizyczynego w LO im. 
Władysława Jagiełły. Spoczęła na 
cmentarzu przy Al. Kobylińskie-
go. W listopadzie żegnaliśmy także 
doktora Stanisława Kroczewskie-
go, odznaczonego Złotym Meda-
lem Honorowym Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Płocku. 

31 grudnia 2019 roku, tuż przed 
swoimi 72 urodzinami, odszedł tre-
ner Edward Koziński. Najpierw 
zawodnik Wisły Płock, później wy-
chowawca wielu pokoleń płockich 
szczypiornistów. Wprowadził Wisłę 
do Ekstraklasy. Z jego pomocy i do-
świadczenia trenerskiego korzystał 
klub Nielby Wągrowiec. Został ho-
norowym obywatelem tego miasta. 
Spoczął na cmentarzu w Maszewie 
Dużym.

Bardzo wielu znajomych oraz 
działaczy „Solidarności” żegnało 
11 stycznia na Cmentarzu Komu-
nalnym doktor Grażynę Przybyl-
ską-Wendt. Anestezjolog i medyk 
sądowy od 1973 roku związała się 
z Płockiem. Pracowała w nowo po-
wstałym Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym.  W końcu lat 80. zor-
ganizowała pierwszą poradnię prze-
ciwbólową. W 1987 roku powołano 
do życia Stowarzyszenie Hospicyj-
no-Paliatywne „Hospicjum Płoc-
kie”, które prowadziła społecznie 
przy pomocy wolontariuszy aż do 
1995 roku. Lekarka, społeczniczka, 
idealistka zaangażowała się w dzia-
łalność Niezależnego Samorządne-
go Związku Zawodowego „Solidar-
ność”. Została oficjalnym delegatem 
służby zdrowia na I Regionalny 
Zjazd NSZZ Solidarność w styczniu 
1981 roku oraz na I Krajowy Zjazd 
Solidarności w gdańskiej hali „Oli-
wia” latem 1981 roku. Jako jedyna 
kobieta była członkiem prezydium 
Komisji Krajowej NSZZ.

Po ogłoszeniu stanu wojenne-
go nocą 13 grudnia 1981 r. wraz 
z całą „Krajówką” została interno-
wana. Odtąd przebywała aż w sze-
ściu ośrodkach odosobnienia, m.in. 
Strzebielinku, Bydgoszczy-Fordo-
nie, Gołdapi, Darłówku. Tamte prze-
życia opowiedziała w wystawionej 
w 2006 roku w płockim teatrze sztu-
ce „trzynasty dwunasty”. W latach 
1986-89 była przewodniczącą Za-

rządu Organizacji Regionu Płockie-
go „S”. W 1989 r. współzakładała 
ZChN i ponownie okazała się jedy-
ną kobietą w zarządzie. W kadencji 
1999-94 była radną i wiceprzewod-
niczącą Rady Miasta Płocka. Gra-
żyna Przybylska-Wendt była nie 
tylko lekarzem. Pisała: pamiętniki, 
wiersze, wspomnienia, piosenki dla 
Kabaretu Lekarskiego. W 2017 roku 
historia płockiej lekarki została opo-
wiedziana w filmie „Życie Solidar-
nością pisane” w reż. Ewy Górskiej. 

Grażyna Przybylska-Wendt została 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzy-
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Wolności i Soli-
darności.

W styczniu zmarła lekarka Wan-
da Więckowska. W latach 1974-
1999 była neurologiem w Woje-
wódzkim Szpitalu Zespolonym 
w Płocku. Należała do tych leka-
rzy, którzy leczą nie tylko chorobę. 
Wspierała słowem, potrafiła znaleźć 
czas dla innych. Przyjaciele poże-
gnali ją na Cmentarzu Komunalnym. 
Na tej samej nekropolii spoczął An-
drzej Paweł Pająk związany zawo-
dowo z Domem Pomocy Społecznej 
w Miszewie Murowanym, w którym 
przez długie lata był wychowawcą. 
Społeczność Zespołu Medycznych 
Szkół Policealnych w Płocku żegna-
ła nauczycielkę w Liceum Medycz-
nym Pielęgniarstwa (1971-1996) 
Teresę  Bronikowską. 

W lutym odszedł niespodziewanie 
miejski hejnalista Hubert Chiczew-
ski. Przez kilkanaście lat dźwiękiem 
trąbki zatrzymywał przechodniów 
i turystów na Starym Rynku, gdzie 
z ratuszowej wieży grał hymn miasta 
„Płock, grodzie nasz”. Pełnił funkcję 
kapelmistrza orkiestry szkolnej ZST 
„Siedemdziesiątka”. Był członkiem  
zespołu Canzona Brass Quintet. 
W tym samym miesiącu zmarła no-
tariusz Marzenna Ewa Romanow-
ska i wieloletnia pracownica Orlenu 
Elżbieta Kalinowska. 

Płocczanin Sylwester Bartczak 
przez większośc życia mieszkał na 

ulicy Kościuszki. Znał jej historię 
i losy mieszkańców. Uczynny, życz-
liwy, „złota rączka”. Gdy z powodu 
remontu musiał opuścić zabytkową 
kamienicę i przenieść się na Podol-
szyce, tęsknił do starego Płocka. 
Spoczął na cmentarzu przy Gościń-
cu. 28 marca zmarł Seweryn Zie-
liński, absolwent Jagiellonki z 1960 
roku. Przez wiele lat uświetniał spo-
tkania Jagiellończyków wierszami 
i fraszkami. Bawił dowcipem pasa-
żerów, których woził taksówką. 

Elżbieta Podwójci-Wiechecka, 
kierowniczka Filii nr 8 Książnicy 
Płockiej na Podolszycach Północ 
zarażała entuzjazmem i uśmiechem. 
Była radną Rady Miasta Płocka 
w kadencjach 1998-2002 i 2006-
2010 i przewodniczącą rady osiedla. 
Działa w Stowarzyszeniu Przyjaciół 
HZPiT „Dzieci Płocka”, wspierała 
seniorów. Rodzina i przyjaciele po-
żegnali ją w kwietniu na Cmentarzu 
Komunalnym. Na cmentarzu przy 
Norbertańskiej przyjaciele poże-
gnali Agnieszkę Kostek. Z zawodu 
technolog drewna, z pasji – poetka, 
członkini Płockiego Stowarzyszenia 
Twórców Kultury. W maju zmarła 
Jadwiga Kurzawa. Przez wiele lat 
pracowała w Muzeum Mazowiec-
kim. W latach 1982-1998 jako za-
stępca dyrektora MMP Tadeusza 
Zaremby. 

16 czerwca, w wyniku nieszczę-
śliwego wypadku podczas wyko-
nywania prac rolniczych zginął 
były radny powiatu płockiego, od 
2014 roku burmistrz Drobina, An-
drzej Samoraj. Został pośmiert-
nie odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi za działalność społeczną 
i samorządową. 

30 czerwca zmarła Barbara Załę-
ska, od 1986 roku członek Izby Ad-
wokackiej w Płocku. Zawód adwo-
kata wykonywała w Płocku i Gosty-
ninie. W sierpniu odeszła Krystyna 
Jasińska, lekarz specjalista Oddzia-
łu Reumatologicznego Wojewódz-
kiego Szpitala Zespolonego w Płoc-
ku. Płocczanie pożegnali również 
Reginę Mastalarek-Majewską, 

zastępcę Ordynatora Oddziału Dzie-
cięcego Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w latach 1977 - 1996. 

8 sierpnia zmarła Krystyna Mig-
dalska, biegły rewident, członek 
Stowarzyszenia Księgowych w Pol-
sce. Za swoją działalność została 
wyróżniona wieloma odznaczeniami 
organizacyjnymi. W sierpniu od-
szedł Marek Pietrzak, wieloletni 
pracownik płockiego starostwa, peł-
nił m.in. funkcję zastępcy dyrektora 
Powiatowego Centrum Pomocy Ro-
dzinie. 

20 sierpnia odbyły się uroczysto-
ści pogrzebowe ks. prał. prof. dr. 
hab. Ireneusza Mroczkowskiego. 
Urodził się w Wigilię 1949 roku 
w Makowie Mazowieckim. Niższe 
i Wyższe Seminarium Duchow-
ne ukończył w Płocku. 16 czerwca 
1974 roku przyjął święcenia ka-
płańskie z rąk bp. Bogdana Sikor-

skiego. Studiował teologię moralną 
na Katolickim Uniwersytecie Lu-
belskim w Lublinie oraz Akademii 
Alfonsjańskiej w Rzymie, gdzie 
uzyskał stopień doktorski. Po po-
wrocie z Włoch został wykładowcą 
teologii moralnej, katolickiej nauki 
społecznej oraz etyki w płockim 
Seminarium. Od 1985 roku był asy-
stentem w Sekcji Teologii Moralnej 
KUL w Lublinie, gdzie pracował 17 
lat. W 1998 roku został profesorem 
nadzwyczajnym KUL. W latach 
1997-2002 kierował tamtejszą Kate-
drą Teologii Moralnej Ogólnej. Był 
ponadto wykładowcą: Uniwersytetu 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Warszawie, Szkoły Wyższej im. 
Pawła Włodkowica w Płocku, Aka-
demii Humanistycznej im. Aleksan-
dra Gieysztora w Pułtusku, Państwo-
wej Uczelni Zawodowej im. Ignace-
go Mościckiego w Ciechanowie.

W roku 1987 został asystentem 
kościelnym Klubu Inteligencji 
Katolickiej w Płocku. W latach 
1999-2005 był rektorem WSD 
w Płocku. Pracował w Komisji do 
Spraw Dialogu między Kościołem 
Rzymskokatolickim i Kościo-
łem Starokatolickim Mariawitów 
(1997-2011). W roku 2006 zo-
stał pierwszym przewodniczącym 
Stowarzyszenia Teologów Mora-
listów w Polsce. Był kanonikiem 
honorowym Kapituły Katedralnej 
Płockiej (1996). W 2007 r. otrzy-
mał Wielki Order św. Zygmunta. 
W 2017 roku przyznano mu tytuł 
Superpłocczanina za całokształt 
działalności. Co roku prowadził 

rekolekcje dla osób chorych on-
kologicznie, ludzi w depresji, sa-
motnych. Sam od wielu lat wal-
czył z chorobą nowotworową. Ks. 
prof. Ireneusz Mroczkowski był 
pomysłodawcą cyklu „Ludzie dia-
logu po 1989 r.” w Towarzystwie 
Naukowym Płockim. Zmarł nagle 
17 sierpnia w domu rodzinnym 
w Gardziołkach. 

Nauczycielka Magdalena 
Więckowska żyła tylko 35 lat. 
Pracowała w Samorządowym 
Przedszkolu w Słupnie. Spoczęła 
na cmentarzu w Bodzanowie. We 
wrześniu odszedł Józef Śledzicki. 
Związany przez wiele lat z płoc-
ką szkołą muzyczną, teatrem, 
Teatrem Wielkim i Akademią 
Muzyczną w Łodzi. Uczył akto-
rów impostacji głosu. Pozostanie 
w pamięci jako wielki artysta, 
fachowiec, człowiek,  który prze-
kazywał etos sztuki. W Poznaniu 
zmarł długoletni dyrektor Liceum 
im. Marii Dąbrowskiej Stanisław 
Sikora, wychowawca wielu poko-
leń uczniów.

W październiku odszedł puł-
kownik Antoni Jelec, odznaczony 
Krzyżem Walecznych i Krzyżem 
Komandorskim Ordery Odrodzenia 
Polski, człowiek dzielny i życzliwy 
ludziom. Otaczał opieką kombatan-
tów. Był honorowym prezesem Po-
wiatowego Związku Kombatantów 
i Byłych Więźniów Politycznych 
RP. W 1991 roku z jego inicjatywy 
powołano w Płocku Porozumienie 
Organizacji Kombatanckich, która 
połączyła prawie wszystkie stowa-
rzyszenia kombatanckie w Płocku. 
Był autorem listy poległych i po-
mordowanych płocczan w drugiej 
wojnie światowej. Dzięki jego za-
angażowaniu w 2001 roku przy Sta-
nisławówce została odsłonięta upa-
miętniająca  ich tablica. Brał udział 
we wszystkich uroczystościach pa-
triotycznych.  Miał 95 lat. W paź-
dzierniku zmarli także Stanisław 
Palczewski, ordynator Oddziału 
Dziecięcego Wojewódzkiego Szpi-
tala Zespolonego w Płocku w latach 
1973-2002 oraz okulistka Halina 
Maria Próchno. Panią doktor poże-
gnano na cmentarzu w Łodzi. 

W tym roku odeszli również: 
Piotr Przepałkowski, prezes Zarzą-
du Fortum Płock, Dariusz Poppe, 
wieloletni dyrektor Zakładu Energe-
tycznego Płock, Zbigniew Cybul-
ski z Klubu Turystyki Motorowej 
PTTK, Arkadiusz Puternicki wie-
loletni kierowca Ciuchci Tumskiej, 
Czesław Sieczkowski, wiceprezes 
Spółdzielni Transportu Wiejskiego, 
ks. prał. Włodzimierz Kiliś, ks. in-
fułat Aleksander Pasternakiewicz. 

W Warszawie zmarł aktor Hen-
ryk Boukołowski związany ser-
decznymi węzłami przyjaźni z Płoc-
kim Towarzystwem Przyjaciół Te-
atru. Na trzeciej scenie w Empiku 
przy placu Narutowicza prezento-
wał wszystkie premiery swojego 
autorskiego Teatru, który nazwał 
Adekwatnym. Wspierał płockich 
społeczników w staraniach o własną 
zawodową scenę. Sympatią darzył 
Płock Bernard Ładysz. Światowej 
sławy bas lubił kameralne koncerty. 
Występował w Klubie Nauczyciela 
(Dom Broniewskiego) i na zapro-
szenie PTPT. Śpiewał na najwięk-
szych scenach świata. Pośmiertnie 
awansowany na stopień pułkownika. 
Podczas mszy żałobnej w Katedrze 
Polowej Wojska Polskiego żegna-
ły go słowa partyzanckiej piosenki 
„Deszcz, jesienny deszcz”. Spoczął 
na Powązkach.

29 marca w wieku 86 lat zmarł 
artysta należący do grona najznako-
mitszych kompozytorów XX wieku 
Krzysztof Penderecki. W 2007 
roku poprowadził w bazylice ka-
tedralnej w Płocku niezapomniany 
koncert „Missa pro Pace”. 

W 2020 roku Teatr Dramatyczny 
przypomina 50. rocznicę śmierci 
Jerzego Szaniawskiego, swojego 
patrona.  Lena Szatkowska

„Umarłych wieczność dotąd trwa, 
dokąd pamięcią im się płaci” (W. Szymborska)

Pożegnania 2020
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„Miejsca pamięci narodowej. Obro-
na Płocka 1920” oraz „Cmentarz 
Komunalny w Płocku. 1960 – 2020” 
to dwie kolejne książki w dorobku 
dr. Piotra Gryszpanowicza. Obie opi-
sują miejsca, które licznie odwiedzają 
mieszkańcy Płocka i okolic, często nie 
zdając sobie sprawy z ich historii. 
Obie pozycje zostały wydane przez 
Politechnikę Warszawską.

W tym roku płocczanie mieli rado-
śnie świętować setną  rocznicę obrony 
miasta podczas wojny polsko-bolsze-
wickiej. Część wydarzeń się odbyła, 
inne – z powodu sytuacji epidemicznej 
– niestety nie. Udało się jednak przy-
gotować książkę „Miejsca pamięci 
Narodowej. Obrona Płocka 1920”. 
– Przygotowując poprzednie publika-
cje natrafiałem na różne informacje 
związane z miejscami upamiętniający-
mi obronę Płocka przed bolszewikami 
w sierpniu 1920 roku. W tym minęło 
100 lat od tych wydarzeń. Stąd pomysł 
na książkę, w której opisałem miejsca 
pochówku obrońców miasta oraz po-
mniki i tablice ich upamiętniające. Do 
tej pory nie było takiego opracowania, 
poza publikacjami dr. Grzegorza Go-
łębiewskiego – jest on jednym z recen-
zentów mojej książki – który przybliżał 
obronę miasta oraz poprzedzające ją 
i następujące później wydarzenia – 
mówi Piotr Gryszpanowicz.

Na przygotowanie książki autor 
pozyskał środki z budżetu samorządu 
województwa mazowieckiego oraz 
miasta. Możemy w niej przeczytać 
o historii Bratniej Mogiły – nazywanej 

powszechnie Kopcem Harcerzy. Do-
wiemy się też, kto z obrońców miasta 
został pochowany na cmentarzach przy 
Al. Kobylińskiego, w Radziwiu oraz 
w Trzepowie. Publikacja przybliża 
także historię Płyty Bohaterów – Pły-
ty Nieznanego Żołnierza, pomników: 
Bratnia Ziemia, Obrońców Płocka 
1920 r., Józefa Piłsudskiego oraz po-
mnika w Niegłosach. – Podczas prac 
nad książką udało się doprowadzić do 
przywrócenia historycznego brzmienia 
tablic na Płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza oraz na cmentarzu garnizo-
nowym.

Aneksem do książki są wypis z pro-
jektu remontu Płyty Grobu Nieznanego 
Żołnierza z 2011 roku oraz koncepcja 
odbudowy pomnika bohaterów pole-
głych w walce o niepodległość Polski 
w Rogozinie. Z tym ostatnim pomni-
kiem wiąże się ciekawa historia. Po-
mnik powstał w 1939 roku, było w to 
zaangażowanych wielu płocczan. Nie-
stety został zburzony w czasie II wojny 
światowej przez Niemców. Dziś istnie-
je komitet, który chce doprowadzić do 
jego odbudowy.

Na potrzeby książki studenci Poli-
techniki Warszawskiej wykonali inwen-
taryzację Bratniej Mogiły, a już wcze-
śniej dzięki uczelni powstała inwentary-
zacja cmentarza garnizonowego.

„Cmentarz komunalny w Płocku. 
1960 – 2020” przybliża historię naj-
większej płockiej nekropolii. – Przy-
jęło się, że obchodzimy okrągłe rocz-
nice związane z jakimiś wydarzenia-
mi. Sięgnąłem do pierwszych decyzji 
związanych z utworzeniem cmentarza 
komunalnego. O jego powstaniu zde-
cydowano w 1960 roku, ale powstawał 
niemal 15 lat. Oczywiście były to decy-
zje wpisujące się w rozwój miasta i jego 

okolic. Także na początku lat sześć-
dziesiątych ubiegłego wieku zaczęto 
budować cmentarną kaplicę. Budowa 
zakończyła się w 1966 roku, chociaż 
sam cmentarz został oddany do użytku 
w roku 1973. Przez siedem lat obecna 
kaplica nie była ogrzewana, przeszła 
w tym czasie dwa remonty. Na potrzeby 
książki jeden ze studentów przygotował 
inwentaryzację kaplicy – mówi Piotr 
Gryszpanowicz.

Autor opisuje między innymi pro-
blemy związane z oddaniem cmentarza 
do użytku – wśród nich wymienia wy-
soki poziom wód gruntowych. Cieka-
wym dodatkiem do książki jest wykaz 
osób pochowanych na cmentarzu przy 
ul. Bielskiej z datami urodzenia, zgonu 
oraz lokalizacja grobów. Książka po-
wstała przy wsparciu Urzędu Miasta 
Płocka. – Za pomoc w przygotowaniu 
obu książek chcę podziękować zastępcy 
prezydenta miasta do spraw komunal-
nych Piotrowi Dyśkiewiczowi, dyrektor 
wydziału kształtowania środowiska Mai 
Sysce-Żelechowskiej oraz Ewie Ogie-
niewskiej z archiwum urzędu miasta. 
Cennymi informacjami z czasów pracy 
w Muniserwisie dzielił się także mój oj-
ciec – mówi Piotr Gryszpanowicz. (jac)

Miejsca pamięci 1920 roku i historia cmentarza komunalnego

Te książki przybliżą historię
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„Nośmy maseczki, zachowajmy 
dystans!” – apelują sportow-
cy wspierani przez PKN ORLEN. 
Akcja zawodników wpisuje się 
w działania koncernu związane 
z walką z pandemią COVID-19. 

– Sportowcy wspierani przez PKN 
ORLEN to kilkudziesięciu mistrzów, 
którzy zdobywają tytuły na najważ-
niejszych światowych arenach. To 
również grupa osób z charakterem 
ukształtowanym przez lata wyzwań, 
treningów oraz licznych wyrzeczeń 
w drodze na sam szczyt. Dzisiaj 
te cechy nie tylko pomagają im 
w walce z pandemią, ale pozwalają 
promować w całym polskim społe-
czeństwie zdrowe i odpowiedzialne 
zachowania – powiedział Adam Bu-
rak, członek zarządu PKN ORLEN 
ds. Komunikacji i Marketingu.

W akcję zaangażowało się bli-
sko 50 sportowców wspieranych 
przez koncern, w tym między inny-
mi: mistrz świata na żużlu Bartosz 
Zmarzlik, kierowca F1 oraz DTM 
Robert Kubica, lekkoatletki Anita 
Włodarczyk, Justyna Święty-Ersetic 
czy też cały zespół siatkarzy VE-
RVA Warszawa ORLEN Paliwa. 
Inicjatywa polega na promowaniu 
zasad zgodnych z obecnym reżimem 
sanitarnym przy wykorzystaniu wła-
snych kanałów w mediach społecz-
nościowych.

– Moje starty w F1 i DTM mogą 
się odbywać tylko dzięki przestrze-
ganiu bardzo restrykcyjnych zasad 

sanitarnych. Maska oraz dystans 
społeczny chronią nas i naszych bli-
skich przed zachorowaniem, obec-
nie trudno wyobrazić sobie funkcjo-
nowanie bez nich – twierdzi Robert 
Kubica, zawodnik ORLEN Team.

PKN ORLEN już podczas 
pierwszej fali pandemii przezna-
czył ponad 100 mln zł na pomoc 
w zapobieganiu rozprzestrzeniania 
się koronawirusa. Wsparcie rzeczo-
we i finansowe przekazywane było 
w szczególności służbom medycz-
nym oraz mundurowym, zaangażo-
wanym w ratowanie życia i zdrowia 
zakażonych osób. Pieniądze zostały 
przeznaczone na zakup m.in. środ-
ków ochrony indywidualnej, w tym 
masek, rękawiczek, kombinezonów 
oraz gogli, a także sprzętu medycz-
nego.

Pomoc otrzymał również perso-
nel i podopieczni Domów Pomocy 
Społecznej. PKN ORLEN przeka-
zał 21 najbardziej potrzebującym 
placówkom z całej Polski maski 
ochronne, rękawice, kombinezony, 
gogle oraz płyny do dezynfekcji rąk 
i powierzchni. 

Dodatkowo Fundacja ORLEN 
wspierała szpitale w całej Polsce, 
zajmujące się diagnozowaniem 
oraz leczeniem zakażonych osób. 
Za otrzymane darowizny placówki 
m.in. poszerzyły bazę laboratoryjną, 
zakupiły karetki, sprzęt medyczny, 
a także kombinezony ochronne, go-
gle, przyłbice, maski ochronne i rę-
kawiczki chirurgiczne oraz środki 
dezynfekcyjne.

opr. (t)

Sportowcy z Grupy PKN ORLEN apelują

Nośmy maseczki!
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wieści  z Gostynina

W Miejskiej Bibliotece Publicznej 
im. Jakuba z Gostynina w Gostyni-
nie, mimo covidowych rygorów, nie 
zrezygnowano z organizacji Nocy Bi-
bliotek. Aby jednak nie stwarzać nie-
potrzebnego zagrożenia, wydarzenie 
to miało charakter hybrydowy: odby-
ło się realnie oraz online. Dzięki temu 
chętni uczestnicy mogli wybrać bez-
pieczną dla siebie formę uczestnictwa 
w tym ciekawym spotkaniu. 

Głównym tematem tegorocz-
nej Nocy Bibliotek był „Klimat na 
czytanie”. Pracownicy Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Gostyninie 
w niekonwencjonalny sposób w cza-
sie Nocy Bibliotek zachęcili do czy-
telnictwa, a także do odwiedzania 
wszystkich oddziałów biblioteki.

Panie z Biblioteki dla dzieci i mło-
dzieży - Wioletta Jankowska i Ka-
milla Ostrowska zaprosiły czytelni-
ków na scenę widowiskową Miej-
skiego Centrum Kultury na spektakl 
„Podaj cegłę” w wykonaniu Teatru 
Form Wielu z Płocka, czyli braci 
Łukasza i Przemysława Jarzyńskich. 
„Podaj cegłę” to spektakl o dziecię-
cej fantazji, wykorzystuje się w nim 
wiele form teatru przedmiotu, co 
przynosi dobrą zabawę, edukuje, 
poszerza wyobraźnię młodego wi-
dza. Po spektaklu widzowie wzięli 
udział w warsztatach teatralnych 
z wykorzystaniem przedmiotów 
codziennego użytku, typu wiadra, 
sznura, drabiny, materiału itp. Dzie-
ci, które zgłaszały się do zadań pro-
ponowanych przez aktorów, swoimi 
pomysłami zaskakiwały i aktorów, 
i rodziców. 

Link do filmu 
i warsztaty o poezji

Atrakcją towarzyszącą Nocy Bi-
bliotek było przekazanie pierwszym 
stu chętnym osobom bezpłatnego lin-
ku do filmu „Jakub, Mimmi i gadają-
ce psy”, do obejrzenia w zaciszu do-
mowym. Film oparty jest na książce 
łotewskiej pisarki Luize Pastore, nie 

została ona jednak jeszcze wydana 
w Polsce. Film został nagrodzony na 
festiwalu Kino Dzieci w 2019 roku za 
„empatyczne, wrażliwe i atrakcyjne 
artystycznie ukazanie historii, która 
zaskakuje oryginalnością, a zarazem 
porusza ważne współczesne proble-
my kulturowe i cywilizacyjne świata 
dzieci i dorosłych”.

Poza tym pracownicy Wypożyczal-
ni dla dorosłych Marzena Ligocka 
i Renata Mielniczuk zorganizowały 
warsztaty poetyckie. Gościem spotka-

nia był Maciej Woźniak z Płocka, po-
eta, felietonista muzyczny i literacki, 
nominowany do Nagrody im. Józefa 
Czechowicza za tom „Iluzjon”, do 
Nagrody Literackiej Gdynia za tom 
„Ucieczka z Elei”, zaś za tom „Biała 
skrzynka” - do Nagrody Poetyckiej 
K. I. Gałczyńskiego „Orfeusz”, także 
ponownie do tej nagrody za „Obywa-
telstwo podwójnego kraju”. 

W programie warsztatów znala-
zła się na przykład prezentacja wła-
snych utworów, dyskusja o poezji, 
ćwiczenia dotyczące skojarzeń na 
dane hasło. Mimo rygorów w związ-
ku z Covid-19, uczestnicy Nocy Bi-
bliotek spędzili czas twórczo  inte-
gracyjnie.

„Mała książka 
- wielki człowiek”

Przy okazji Nocy Bibliotek 
warto przypomnieć, że gostyniń-

ska biblioteka bardzo chciałaby 
zachęcić do czytania już przed-
szkolaki. Wiadomo przecież, że 
książka jest najlepszym przyjacie-
lem człowieka, a także, że warto 
od najmłodszych lat dobierać do 
czytania książki, które rozwijają 
umysł, kształtują język, rozbudza-
ją wyobraźnię i emocje małych 
dzieci. 

Z tych słusznych racji Biblio-
teka dla dzieci i młodzieży przy 
ul. 18. Stycznia 2 oraz Filia nr 1 
przy ul. Płockiej 2a bierze udział 
w projekcie ogólnopolskim pt. 
„Mała Książka Wielki Czło-
wiek”. Zaprasza do niego dzieci 
roczników 2017-2014, a więc od 
3 do 6 lat.  

Akcja ma zachęcić rodziców do 
odwiedzania bibliotek i codzien-
nego czytania z dzieckiem. Każde 
dziecko w wieku przedszkolnym, 

które przyjdzie do biblioteki bio-
rącej udział w projekcie, otrzyma 
w prezencie wyjątkową Wyprawkę 
Czytelniczą na dobry czytelniczy 
start. W Wyprawce dzieci znaj-
dą wyjątkową książkę „Pierwsze 
czytanki dla…”, dostosowaną pod 
względem formy i treści do potrzeb 
przedszkolaka i spełniającą najwyż-
sze standardy w projektowaniu pięk-
nych i mądrych książek dla najmłod-
szych, a także Kartę Małego Czytel-
nika. Za każdą wizytę w bibliotece, 
zakończoną wypożyczeniem mini-
mum jednej książki z księgozbioru 
dziecięcego, mały czytelnik otrzyma 
naklejkę, a po zebraniu dziesięciu 
zostanie uhonorowany imiennym 
dyplomem potwierdzającym jego 
czytelnicze zainteresowania. Dzięki 
akcji dziecko pozna ważne miejsce 
na czytelniczej mapie dzieciństwa 
– bibliotekę - i zostanie pełnopraw-
nym uczestnikiem życia kulturalne-
go. W Wyprawce znajdą coś dla sie-
bie także rodzice - przygotowana dla 
nich broszura informacyjna przy-
pomni o nieocenionej roli czytania 
w rozwoju ich dziecka oraz o roz-
maitych korzyściach wynikających 
z częstego odwiedzania biblioteki. 

Aby przystąpić do projektu wy-
starczy przyjść z dzieckiem do Bi-
blioteki dla dzieci i młodzieży lub 
Filii nr 1, założyć kartę czytelnika, 
odebrać Wyprawkę Czytelniczą oraz 
Kartę Małego Czytelnika do zbiera-
nia naklejek. Następnie należy wy-
pożyczać książki i zbierać naklejki. 

Kampania społeczna „Mała książ-
ka - wielki człowiek” została do-
finansowana przez Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach Narodowego Programu 
Rozwoju Czytelnictwa.

(eg)

Noc Bibliotek online i realnie 

W klimacie poezji i filmu

Maciej Woźniak, poeta z Płocka, poprowadził warsztaty poetyckie
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„Myślę czuję, potrzebuję - być 
bliżej dziecka i siebie jednocze-
śnie” – to tytuł warsztatów, pro-
wadzonych przez zespół psycho-
logów, terapeutów i pedagogów, 
które zaplanowano w Gostyninie. 
Motywacją do ich przeprowadze-
nia jest możliwość pojawienia się 
w rodzinach problemów i kry-
zysów, wynikających z trwają-
cej od wielu miesięcy pandemii 
koronawirusa. – Warsztaty te 
stworzą szansę pogłębienia świa-
domości i rozwinięcia umiejętności 
w zakresie rozumienia i radze-
nia sobie z trudnymi emocjami 
dziecka – przekazuje Patrycja 
Piwoni-Koprucka. Zajęcia zostały 
sfinansowane ze środków miasta 
Gostynina. 

Pandemia COVID-19 spowodowa-
ła, że izolacja i zamknięcie w domach 
wywołały pojawienie się w rodzinach 
nowych problemów, kryzysów lub 
takich sytuacji czy emocji u dziecka, 
których do tej pory nie można było 
zauważyć.  Zderzenie się z taką sy-
tuacją oraz połączenie obowiązków 
wychowawczych z pracą w trakcie 
pandemii może dla wielu rodziców 
stanowić duże wyzwanie. 

Zespół psychologów, psychotera-
peutów i pedagogów może w tym 
pomóc. Wyszedł on naprzeciw co-
raz częściej pojawiającej się potrze-
bie psychoedukacji dotyczącej życia 
emocjonalnego dziecka, wzajemnej, 
konstruktywnej komunikacji, pod-
niesienia umiejętności wychowaw-
czych rodziców w zakresie popra-

wy relacji i tworzenia więzi z wła-
snym dzieckiem. 

W związku z tym w Gostyninie 
odbywa się cykl warsztatów umiejęt-
ności wychowawczych dla rodziców 
pod nazwą „Myślę, czuję, potrzebu-
ję - być bliżej dziecka i siebie jedno-
cześnie”. Zajęcia adresowane są do 
wszystkich rodziców dzieci ze szkół 
podstawowych oraz szkół średnich 
w Gostyninie. – Proponowane cy-
kliczne warsztaty, dzięki treningom 
odbywającym się na zajęciach, dadzą 
możliwość poszerzenia wiedzy i wdro-
żenia nabytych umiejętności w życie. 
Ponadto stworzą szansę pogłębienia 

świadomości i rozwinięcia umiejętno-
ści w zakresie rozumienia i radzenia 
sobie z trudnymi emocjami dziecka, 
wzmacniania poczucia jego wartości 
i sprawczości, rozwijania świadomo-
ści zasobów i mocnych stron, dialogu 
bez przemocy, wprowadzenia młode-
go dorosłego w etap dojrzewania oraz 
dorastania bez nałogów – informuje 
Partycja Piwoni-Koprucka, psycho-
log, psychoterapeuta. 

Zajęcia są prowadzone z zacho-
waniem zasad i reżimu sanitarnego. 
Pierwsze odbyły się 20 październi-
ka, kolejne odbędą się zgodnie z har-
monogramem spotkań: 

BLOK I - dla rodziców uczniów 
klas I-III:

warsztat „Porozmawiajmy o po-
czuciu własnej wartości” – 27 paź-
dziernika;

warsztat „Porozmawiajmy o ak-
ceptacji” – 3 listopada;

warsztat „Porozmawiajmy o auto-
rytetach” – 17 listopada; 

Stałe godziny warsztatów, to: 
16:00-18:00 – I grupa; 18:00-20:00 
– II grupa.

BLOK II - dla rodziców uczniów 
klas IV-VIII:

warsztat „Kary i nagrody w wy-
chowaniu” – 29 października;

warsztat „Rozwiązywanie kon-
fliktów w rodzinie” – 5 listopada;

trening w rozwiązywaniu rzeczy-
wistych problemów wychowaw-
czych – 12 listopada. 

Stałe godziny warsztatów, to: 
16.00-18.00 – I grupa; 18.00-20.00 
– II grupa

BLOK III - dla rodziców uczniów 
szkół średnich: 

warsztat „Emocje młodego doro-
słego” – 28 oraz 30 października;

warsztat „Dialog zamiast kar” – 4 
oraz 6 listopada;

warsztat „Porozumienie bez prze-
mocy – trening zdrowej komunikacji 
rodzic-dziecko” – 18 oraz 20 listo-
pada.

Stałe godziny warsztatów: 16.00-
18.00 – I grupa; 18.00-20.00 – II 
grupa 

Warsztaty odbywają się w budyn-
ku Liceum Ogólnokształcącego przy 
ul. 3. Maja w Gostyninie. Należy 
wcześniej zgłosić swoją obecność 
pod nr tel. 691-940-302 - Patrycja 
Piwoni-Koprucka. 

Zajęcia dla rodziców zostały sfi-
nansowane ze środków miasta Go-
stynina. (eg)

Warsztaty w dobie Covid-19

Naprawić emocje

Młode pokolenie także potrzebuje pomocy psychologicznej w czasie pandemii 
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Do redakcji przyszedł list od 
pana Tadeusza, który zgodnie 
z sugestiami lekarzy chciał się 
zaszczepić na grypę. Niestety, 
podobnie jak tysiące mieszkańców 
Płocka, seniorów, nie mógł zaku-
pić szczepionki. 

Pan Tadeusz napisał. „Proszę o za-
interesowanie się i nagłośnienie, jak 
w CM Medica w Płocku dyskrymi-
nuje się pacjentów zainteresowanych 
szczepieniem przeciwko grypie. 
Wiem, że to trudny okres i szcze-
gólnie ciężki temat w tym roku, ale 
tym bardziej trzeba w tym wszystkim 
utrzymać zdrowy rozsądek i ludzkie 
zasady” - pisze w liście. 

Jak sam o sobie pisze, pan Tadeusz 
jest seniorem rocznik 1949 i miesz-
ka w Sikorzu. ”Według propagandy 
rządowej podobno mam być objęty 
szczególną opieką. Jestem po operacji 
serca, z problemami górnych dróg od-
dechowych, innymi dolegliwościami, 
wynikającymi z wieku i przebytych 
chorób. Z tych też względów od lat 
szczepię się przeciw grypie dla złago-
dzenia ewentualnych powikłań grypo-
wych, co jest szczególnie ważne tej 

jesieni. Moja przychodnia rodzinna to 
właśnie Medica, kartoteka chorobowa 
jest tam od lat, czyli od wprowadzenia 
lekarzy rodzinnych i rejonizacji” - za-
pewnia.

I wyjaśnia, że jak co roku, od prze-
łomu sierpnia i września dopytuje się 
osobiście w recepcji i telefonicznie, 
gdzie są nagrywane rozmowy, o moż-
liwość zaszczepienia się przeciw gry-
pie. „Przez ten cały czas jest stała od-
powiedź: brak szczepionek. Pytałem 
za każdym razem, czy prowadzona 
jest lista zapisów na szczepienie. 
Odpowiedź - nie, nie prowadzimy. 
Tak było aż do minionego tygodnia, 
kiedy pani z recepcji zapytała mnie, 
czy jestem na liście?  Na jakiej liście, 
skoro za każdym razem otrzymywa-
łem odpowiedź, że żadne zapisy nie 
są prowadzone” – twierdzi.

Po dopytywaniach dowiedział 
się, że Medica realizuje tylko 
szczepienia pacjentów z listy pre-
zydenta miasta Płocka, kosztem 
pozostałych swoich pacjentów, 
którzy nie są mieszkańcami Płoc-
ka. „A co, moje pieniądze są gor-
sze, a może jest to mniej medialne, 
bo tu realizuje się przecież „pro-
gram” prezydenta m. Płocka, a nie 
jakieś tam szczepienia indywidual-
ne?” - pyta pan Tadeusz.

Zapewnia także, że stara się zrozu-
mieć tę trudną i wyjątkową sytuację. 
„Ale dlaczego wprowadza się dys-
kryminację pacjentów spoza Płocka, 
dlaczego - jeżeli jest już lista, to Me-
dica nie wpisuje na tę listę wszyst-
kich swoich pacjentów według 
kolejności zgłoszenia, tylko pierw-
szeństwo rezerwuje dla programu 
prezydenta? Ja za swoje szczepienie 
- pomimo propagandy rządowej - 
przecież zapłacę z własnej kieszeni. 
Nawet panie z recepcji, czy pani dy-
rektor nie zainteresowały się moją  
kartoteką chorobową, czy stanem 
ryzyka, jakim jest dla mnie obecne 
zagrożenie, tylko bezdusznie każą 
mi się dowiadywać, kiedy mogę się 
zaszczepić. A kiedy dzwonię, czy 
również podczas rozmowy z panią 
dyrektor pytany jestem, czy jestem 
mieszkańcem Płocka. Jeżeli nie, to 
proszę dzwonić.... i tak w kółko”.

Na koniec pan Tadeusz domaga się 
równego i sprawiedliwego traktowa-
nia przez Medicę wszystkich pacjen-
tów ze swojego rejonu działania i po 
otrzymaniu szczepionek, prowadzenie 
szczepienia według kolejności zgło-
szenia, a nie tylko dla mieszkańców 
Płocka. „Podobno wszyscy mamy  
równe prawa. Skąd więc w Medice 
taka dyskryminacja?” - pyta. 

Poprosiliśmy o wyjaśniania CM 
Medica Płock. „W związku z bardzo 
ograniczoną dostępnością szcze-
pionek przeciwko grypie i brakiem 
możliwości realizacji zamówień 
w tym zakresie, placówki ochrony 
zdrowia w Polsce nie są w stanie 
w tym roku realizować szczepień 
wszystkim zainteresowanym oso-
bom. Centrum Medyczne Medica 
Sp. z o.o., mimo złożonego od-
powiednio wcześniej zamówienia 
na szczepionkę przeciwko grypie, 
otrzymała niewielką część zamó-
wienia, którą wykorzystała w mi-
nimalnym procencie do realizacji 
stałych umów ryczałtowych oraz 
umowy z Urzędem Miasta Płocka, 
zgodnie z którą zobowiązaliśmy się 
zaszczepić określoną liczbę pacjen-
tów w wieku powyżej 65 lat z miasta 
Płocka według kolejności zgłoszeń. 
Umowa na szczepienia przeciwko 
grypie, ale również przeciwko me-
ningokokom i pneumokokom jest 
zawierana z Urzędem Miasta Płocka 
przez większość płockich przychod-
ni od wielu lat” - czytamy w odpo-
wiedzi członka zarządu CM Medica 
Płock Anetty Michalskiej.

Okazuje się, że dostawca szcze-
pionek nie jest w stanie złożyć Me-
dice jednoznacznej deklaracji, czy 
w ogóle i jaką liczbę preparatu bę-
dzie mógł dostarczyć w przyszłości. 
„Podobna sytuacja jest w przychod-
niach całej Polski, ale podejmuje-
my bardzo intensywne starania, aby 
pozyskać kolejne dostawy szcze-
pionek i móc je przeznaczyć dla 
większej liczby osób pozostających 
pod opieką CM Medica, a szcze-
gólnie dla pacjentów starszych 
i z chorobami przewlekłymi. W ra-
mach świadczeń gwarantowanych 
z zakresu podstawowej opieki zdro-
wotnej jesteśmy zobligowani do za-

pewnienia pacjentowi pozostające-
mu pod naszą opieką - bezpłatnego 
badania lekarza poz w ramach kwa-
lifikacji do szczepienia i wykonania 
tego szczepienia. Natomiast nie 
mamy obowiązku zagwarantowa-
nia pacjentom samej szczepionki. 
W latach ubiegłych, kiedy na rynku 
polskim nie było trudności z dostę-
pem do szczepionek przeciwko gry-
pie, CM Medica zawsze oferowała 
swoim pacjentom zakup preparatu 
zgodnie z cennikiem, oczywiście 
z bezpłatną kwalifikacją lekarza 
i usługą zaszczepienia” - twierdzi 
A. Michalska. 

I dodaje: „Rozumiemy zdenerwo-
wanie i irytację Nadawcy pisma, ale 
dla nas, jako placówki medycznej 
sprawującej opiekę nad ponad trzy-
dziestoma tysiącami osób, ta sytu-
acja jest niezwykle trudna i kierowa-
nie pod naszym adresem zarzutów 
o dyskryminację pacjentów jest nie-
sprawiedliwe i krzywdzące. Dekla-
rujemy, że skierujemy do Pacjenta 
propozycję wykonania szczepienia, 
jeżeli tylko CM Medica otrzyma 
kolejną pulę szczepionek przeciwko 
grypie” - czytamy na zakończenie 
wyjaśnienia.

Nie da się ukryć, że sytuacja ludzi, 
którzy dla własnego bezpieczeństwa 
chcą się zaszczepić przeciw grypie, 
nie jest łatwa. Pytanie o szczepionki   
jest najczęściej zadawane przez pa-
cjentów w przychodniach i aptekach, 
gdzie także, nawet za nierefundowa-
ną cenę, nie można kupić specyfiku. 

A liczba zakażonych koornawi-
rusem rośnie i nic nie wskazuje 
na to, że tych chorych „tylko” na 
grypę będzie w tym roku mniej niż 
w poprzednim. Rozwiązaniem był-
by nieograniczony dostęp do szcze-
pionek, ale to raczej jest zupełnie 
niemożliwe. Jola Marciniak

Czytelnik pyta: dlaczego w CM Medica jestem inaczej traktowany?

W kwestii szczepionki 
Sikórz gorszy niż Płock
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